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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

r .n y  prenumeraty]
We Lwowie bez dorę­

czenia dc dem u mieś. zł. 2 '—, kwart. 6 '
z dostawą do domu . mies. zł. 2  40, kwart. 7 ‘—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 '40 , kwart 7 '—
Za granicą . . .  mies. zł. 5 - —, kwa.t. 1 5 ‘—

1 Numer telefonu ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: C E N A
i  REDAKCII I LWÓW, UL. ZIMOROWILZA 15 1. p. NI JM ERU

ADMINISTRACJI
21-17. L.sty naieży frankować. — Reklamacje mKonto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty 1 U  gr.Nb 5 0 4 .0 4 4 Rękoprsów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (B»|i cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r  10, w nadesłanem i v nekrologach g r . M, 
w kromce, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 
g r . TO, pod nagłówkiem na pierwsze; strop e z ł. 1 ' - .  Za 
jedno słowo w urobnych ogłoszeniach g r .  10, kupno 
i sprzedaż słowo p r . 12, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo g r . to , d la  poszu k u jący ch  p racy  g r .  S. 
Z zastrzeżeniem miejsc U  prc . Zagranicz. o M prc. drcżei

Zb o że  dojrzew a. | 25-Fecie powstania ruchu niepodległościowego.
Trzy miesiące upłyną jeszcze, za* 

mm dojrzewające w tej chwili zbeże 
ukaże się na rynku. M im oto jednak 
sprawa jego odpowiedniej na tym ryn 
ku lokaty jest tak doniosłą i tak aktu* 
ali.ą dla całego naszego życia go.pc* 
darczego, a może także i społecznego, 
że budzi już w tej chwili największe 
zainteresowanie.

Kryzys wytworzył w rolnictwie 
szczególnie trudną sytuację, pod kto* 
rej ciężarem wieś ugina się od czte* 
rech lat. Pod wpływem światowego 
spadku cen i przeszkód, stawianych 
eksportow i rolniczemu, dochód rolnic* 
twa w Polsce obniżył się do około 40 
proc. swego poprzedniego poziomu, 
l  en zas stan rzeczy ugodził nietylko 
w rolników, lecz również w szerokie 
rzesze ich wierzycieli a w dalszej kor* 
sekwencji i w ogólnogospodarcze in» 
teresy kraju. Obniżyła się zdolność 
podatkow a wsi, spadła do minimum 
jej siła nabywcza, wieś w tej chwili 
przestała wogóle być odbiorcą towa* 
rów przemysłowych.

Obecn.e na przednówku pojawiły 
się i inne jeszcze czynniki, działające 
ujemnie na nastrój rynkow y a to: wi* 
doki na wcześniejsze, niż kiedyindziej 
żniwa w związku z wyjątkowo wcze* 
sną wiosną, dalej dobry  — jak nara* 
zie — stan zasiewów ozimych i ja* 
rych, zniżkowa tendencja na rynku 
światowym pszenicy, na tle dobrych 
w idoków  na urodzaj w głównych pań 
stwach eksportowo*zbożowych, a wre* 
szcie działalność elementów spekula* 
cyjnych, grających tu  i ówdzie na zni* 
żkę. Obawiać się tedy  należałoby, że 
to  wszystko razem wywoła w śród pro 
ducentów „wyścig podaży", powodo* 
wany chęcią ucieczki przed zniżką, a 
pociągający za sobą dalszą depresję 
na rynku pomimo, że w istocie zapa* 
sy np, pszenicy nie są znaczne.

Co się tyczy naszych polskich sto* 
sunków, to przedewszystkietn zanoto* 
wać należy, że już objęciu steru 
rządów przez prof. Kozłowskiego to* 
warzyszyło powszechne przekonanie, 
że nowy Premjer poświęci w swych 
pracach państwowych sporo uw ;gi 
zagadnieniu wsi polskiej. Przekona* 
nie to  znajdowało swe uzasadnienie 
w znanem zainteresowaniu obecnego 
szefa Rządu temi problemami, z któ* 
remi miał on możność gruntownego 
zapoznania się w ciągu dwuletniej pra 
cy na stanowisku M inistra Reform 
Rolnych a ostatnio na stanowisku 
przewodniczącego międzyministerjal* 
nej komisji popierania obrotu produk 
tami rolniczemu.

Nadzieje te nie zawiodły, Sprawa 
wytycznych polityki zbożowej szcze* 
golnie jest obecnie przedmiotem narad 
czynników rządowych, oraz sfer go* 
spodarczych.

Jak już w tej chwili można się zo* 
rjenrować, środki ratownicze będą o* 
becnie przedstawiać się w sposób 
mniej więcej następujący:

Dalsze stosowanie ceł ocnronnych 
jest koniecznością, nie podlegającą 
wątpliwości. Ochrona rynku krajowe* 
go przed zrównaniem się cen we* 
wnetrznych z cenami światowemi jest 
kardynalnym  wymogiem polityki zbo* 
żowej na rok 1934 '35. W edług wszel* 
kiego prawdopodobieństwa premie 
w formie zw rotu cła zostaną obecnie 
zrównane dla wszystkich czterech 
zbóż i rozszerzone na rośliny strąćz* 
kowe oraz na przetw ory ziemniaczane.

Skończy się w ten sposób niesłu*

W arszawa, 11. VI. (PA T ). W czoraj 
w 25 rocznicę powstania ruchu niepo* 
dległościowego Zarzewia, tajnego Skau 
tinga i Polskich D rużyn Strzeleckich, 
odbył się tu  cały szereg uroczystości.

O godz 11 w sali Rady miejskiej 
odbyła się uroczysta akademja, na któ 
rą przybyli członkowie rządu z pre* 
mjerem Kozłowskim na czele, prezes 
Sławek. Salę wypełnili szczelnie u* 
czestnicy zjazdu, którzy przybyli w li* 
czbie 1.700 osób z całej Polski. N a | 
akadem ji obecna była także p. Mar* | 
szalkowa A leksandra Piłsudska O 
godz. 11 przy dźwiękacn hym nu r.aro* 
dowego przybył p. Prezydent Rzpltej

Akadem ję rozpoczął przemówieniem

gen. Norwid*Neugebauer, wznosząc 
okrzyk na cześć W odza N arodu, Mar* 
szałka Piłsudskiego, nast. przemawiali: 
dyr. inż. Kwiatkow ski, prezes Sławek 
w  im. Zw. Legj i PO W ., p. H ubicka 
im. PO W , p. Parocki im. organizacji 
m łodzieży nar., ks. M aersberger i in.

O godz. 18*tej uczestnicy zjazdu 
przyjęci byli przez p. Prezydenta na 
Zam ku, poczem udali się do Belwede* 
ru, celem wpisania się do księgi au* 
djencjonalnej. W  tym momencie nad* 
jechał M arszałek Piłsudski i powLany 
został przez obecnych gromkim okrzy 
kiem „Niech żyje". Przedstawiciele 
zjazdu złożyli p. M arszałkowi wyra* 
zy hołdu i wręczyli hon. odznakę.

Czechosłowacja i Rumunia naw iązują
sto su n ki d y p lo m a ty c zn e  z  R o s ja .

M inistrowie Benesz i Titulescu wy*
mienili z komisarzem Litwinowem do 
kumenty, mocą których nawiązane zo* 
stały stosunki dyplomatyczne między 
Czechosłowacją i Rumunją, a ZSSR. 
Rząd Jugosłowiański poweźmie pra* 
w dopodobnie również decyzję na* 
wiązania stosunków z Rosją, ale do* 
piero po powrocie min. Jevticza, któ* 
ry  bawi w Paryżu.

Sprawa nawiązania stosunków  dy* 
plomatycznych była omawiana od dzit 
sięciu lat. Uznanie Sowietów jest wy* 
nikiem tego, iż ZSSR z czynnika so* 
cjalnej rewolucji zmienił się na sku* 
tek konstelacji m iędzynarodowej na 
państwo konserw atywne w swej poli* 
tyce. Charakterystycznem  jest, że w no I

tach, wymienionych między Beneszem 
a Litwinowem, mówi się o znormali* 
zowaniu stosunków, nie używając sło 
wa „de iure".

N a podkreślenie zasługuje ważny 
ustęp, w którym  oba kraje gwarantują 
sobie wzajemnie pełne i całkowite po* 
szanowanie suwerenności państw  i zo 
bowiązują się do niemieszania się do 
spraw  wewnętrznych drugiego pań* 
stwa, a w szczególności do niepopie* 
rania i nietolerowania na swojem te* 
rytorjum  wszelkiego rodzaju agitacji, 
propagandy, oraz organizacyj, mają* 
cych na celu zbrojną walkę przeciw 
drugiem u państwu, względnie prze* 
ciw ich ustrojow i politycznemu lub 
społecznemu.

Dookoła w ypadków  kowieńskich.
O statn ie w ypadki W K ownie w yw ołały 

duże podniecenie r.a terenie K łajpedy.
Ljetuvos Z inios" zaznacza, że N iem cy li* 

tewscy pow itali zamach z  zadow oleniem . 
N astró j N iem ców  kła,pedzkich by ł dla Li* 
twy tak w rogi, że p roku ra to r, prow adzący 
śledztw o przeciw ko dwom hitlerow com  klaj 
pedzkim , w yjechał z K łajpedy, obaw iając 
się o całość posiadanych  dokum entów . Pis* 
ma sowieckie otw aicie zarzucają W aldema* 
rasow i, iż p róbow ał dokonać zam achu z 
inspiracyj niem ieckich, dążąc do hitleryza* 
ej i u stro ju  na Litwie i oddania K łajpedy 
N iem com . W  Kownie urzędow o, komentu* 
jąc n ieudany  zamach, staw iają zamachów* 
com zarzut, że kierow ali się ty lko  pobud* 
kami egoistycznem l, nie mając żadnych ce* 
łów  ideow ych na  względzie. C zujności 
w ładz bezpieczeństw a i ostrożności więk* 
szej liczby oficerów  należy zaw dzięczać, że 
nie doszło do walk bratobójczych, które 
m ogłyby postawić na kartę los narodu  li* 
tew skiego. „Ljetuyos A idas" w skazuje, że

w obecnei chwili naiw ażniejszem  zagadnie* 
niem  dla Litwy jest W ilno i K łajpeda, zaś 
w róg z po łudn ia  czeka ty lko  na sposob* 
ność, by  uregulow ać swój stosunek do  Li* 
tw y, kosztem jej niepodległości.

W edług w iadom ości, nadeszlych przez 
B erlin, komisja śledcza ustaliła, że zamach 
przygotow yw any f vł od dłuższego czasu. 
N ie ustalono, czy W aidem aras by l ducho* 
wyra przyw ódcą rew olucji, miał jednak  być 
obw ołany dyktatorem  w razie udania się 
zam achu. W aidem aras przebyw a w więzie* 
niu. Z arów no jego, jak i in icjatorów , cze* 
kają  surow e kary. 30 oficerów , uczestników  
zam achu, otrzym a kary  dyscyplinarne i wy* 
d a k n ie  z w ojska.

O  uform ow aniu  now ego rządu  niema do* 
tychczas p ;w nvch  w iadom ości. N a stano* 
w isku m inistra spraw  zagr w ym ieniają po* 
sla litewskiego w Paryżu Klimasa, jednak  
przypuszczalnie m inistrem  zostanie ktos 
inny.
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szne uprzywilejowanie żyta, tego naj* 
tańszego i najtrudniejszego do uloko* 
wama zboża. K redyt zastawny ma bvć 
bezprocentow y,’ uruchom iony bezpo* 
średnio po żniwach i wynosić będzie 
około 75 proc. wartości zboża. Techni* 
ka uzyskiwania kredytu  zostanie u* 
proszczona, sam kredyt zaś uwolnio* 
ny od niebezpieczeństwa zajęcia przez 
niecierpliwych wierzycieli. W  stańjum 
wszechstronnych rozważań znajduje 
się zagadnienie koncesjonow ania młv* 
narstwa, najważniejszym zaś elemen* 
tern politvki zbożowej będzie czynnik 
finansowy. Istnieją w szczególności po 
ważne tendencje dla zrealizowania dal 
szych ulg dla rolnictwa. N ie ulega ho*

wiem wątpliwości, że nieodzownym 
warunkiem  powodzenia; polityki zbo* 
żowej jest zawieszenie nacisku wszyst 
kich natychm iast wymagalnych zobo* 
wiązań rolniczych.

A kcję ratow ania rolnictwa podjął 
tedy Rząd w dalszym ciągu z całą 
energją, rozszerzając ją i pogłębiając 
kosztem znacznych wysiłków i środ* 
ków  finansowych. W szystkie m etody 
stosować się mające, zmierzają w spo< 
sób podstaw ow y do zapewnienia roi* 
nictwu pow rotu do opłacalności pro* 
dukcji i dają rękojmię, że sytuacja 
i w tym roku  zostanie opanowana.

G d .

T E L E G R A M Y .
M ASOW E WYL ALANIE ROBOTNI* 
KOW  POLSKICH W  CZECHOSŁO* 

W ACJI.
M or. O straw a, j 1 V I. (PA T.) Pcslow ie 

polscy do parlam entu  praskiego dr. B uzek 
i C h obo t opracow ali interpelację do  rady  
m inistrów  w sprawie masowego w ydalan ia  
robo tn ików  polskich w Zagłębiu ostraw* 
sko*karwińskim. Interpelanci donoszą, że 
ostatnie masowe w ydalania robotn ików  poi 
skich szczególnie w karw ińskiej części za* 
głębia w trąciło w nędzę wielu Polaków . N a 
ich miejsce przvjm ow ani są Czesi lub też 
renegaci, k tó rzy  posyłają swe dzieci do 
szkół czeskich.

DELEGACJA POL. AKADEM JI LITE* 
R ATUR Y  W PAR YŻU .

Paryż. 11 V I. (PA T.) W czoraj wieczo* 
rem przybyła do Paryża delegacja Pcl. A* 
kadem ji L iteratury w osobach prezesa Sie* 
roszewskiego, sekr. A kadem ji K aacn Ban* 
drow skiego, p ro f. K leinera oraz Ju ljana  
Przesm yckiego. G oście pow itani zostali na 
dw orcu przez przedstaw icieli tow . polsko* 
franc., członków  am basady i konsulatu  R. 
P., liczną kolonję polską i przedstaw icieli 
in telektualnych kół francuskich.

N O W Y  G A B IN ET  W  BELGJI. 
Bruksela. 11 VI. (PA T.) N a czele now ego 

gabinetu  belgijskiego stanął ponow nie De 
B rocqeville. Tekę min. spraw  zagr. objął 
Jaspar. Sensację w kolach politycznych sta* 
now i ustąpienie d ługoletniego min. spraw  
zagr. H ym ansa, co poczytyw ane jest jako  
zapow iedź zm iany obecnej linji po lityki 
zagr. Belgji. N ow y gab inet oparty  , jest na 
ugrupow aniach katolickich i liberalnych. 
G ab inet znalazł się w czoraj nieoczekiw anie 
w obec now ych trudności, gdyż partja  libc* 
ralna w ysunęła pewne postu laty , dotyczące 
pod z ia łu  tek.

„PRAW DA" O W ŁOSZECH. 
Moskwa. 11 V I. (PA T.) O dpow iadając 

na  krytyczne uwagi „G iornali d' Italia" o 
sytuacji panującej w ZSSR., „Praw da" za* 
mieszczą artykuł, przedstaw iający w naj* 
czarniejszych barw ach katastrofę gospodar* 
czą i ucisk mas pracujących we W łoszech 
Z daniem  prasy  sowieckiej, atak  dzienników  
włoskich pozostaje w zw iązku z negatyw* 
nem  ustosunkow aniem  się W łoch do  posu* 
nięć polityki sowieckiej na terenie genew* 
skim.

AKCJA PRZECIW DZIENNIK ARZO M  
Z A G R A N IC Z N Y M  W NIEM CZECH  
Londyn. 11 V I. (PA T.) D zienniki angiel* 

skie zw racają uwagę na akcję, pod ję tą  prze* 
ciwko korespondentom  zagranicznym  w 
N iem czech przez szefa hitlerow skiej służby 
prasow ej H anfstengla. D zienniki cytują 
fakt, że ko responden t „D aiiy  TeJegraph" 
Pan ther, aresztow any w październ iku  ub. r. 
w M onachjum  i w yda lony  z Niemiec, przy* 
b y ł w sobotę z G enew y do B erlina. M imo 
oficjalnego zapew nienia min. spraw  zagr. 
N eu ra tha , iż będzie mógł w rócić do Nie* 
mieć, P an ther zm uszony Dyl opuścić Niem* 
cy w ciągu 24 godzin.

M IĘDZYNAR. SPŁYW DOKO ŁA BER* 
LIN A.

B erlin. 11 VI. (PA T.) W  niedziele rozpo. 
czął się wielki m ięazynar. spływ  dokoła 
B erlina z udziałem  150 zagr w ioślarzy, w 
tem 72 Polaków .

ZG O N  SEN. ST EFA N A  KOPCZYN* 
SKIEGO.

W arszaw a. 11 V I. fPA T.) W czoraj o go* 
dżinie 13*tej zm arł nagle senato r d r Stefan 
K opczyński w  w ieku la t 56.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek11

czerwca 1934

Barnaby ap. 
Jutro* Jana a s.

Wschód słońca 3 14 
Zachód „ 19’56

TEATR WIELKI.
Poniedziałek  godz. 19.30 „D ziew częta w 

m undurkach".
W torek godz. 1^.30 „D ziew częta w m un­

durkach" .
Ś roda przedstaw ienie zawieszone. 
C zw artek godz. 19.30 „Podróż po War* 

szawie" prem jera.

TEATR ROZM AITOŚCI.
Poniedziałek  godz. 19.30 .„Kochanek to

ja“ -
W torek godz. 19.30 „K ochanek to  ja". 
Środa godz. 19.30 „K ochanek to  ja". 
C zw artek  godz. 19.30 „K ochanek to  ja"

K INO TEATRY:
A PO L L O : „M ałżeństwo dla opinji" i

„Sm arang".
A T L A N T IC : „O rły na uwięzi". 
C A S IN O : „Rom an N o y arro  jako  żółty

książę".
C O L O SSEU M  nieczynne.
C H IM E R A : „Byłem szpiegiem ". 
K O PE R N IK : „C zibi".
M A R Y S IE Ń K A : „Z hańbiona" oraz rewja 
M U Z A ; „Syn mimo w oli".
PA Ł A C E : „G rzech miłości".
P A SA Ż : „Kain i A rtem " or«z chór ro> 

syjski.
P A N : „M iłostki baletn icy".
R A ] : „LYwis z H iszpanji"
STY LO W Y : „Pionierzy Texasu“ oraz

rewja.
S W IT : „Ziemia niczyja" i „U roda życia". 
SŁ O N C E : „W  tajnej służbie" oraz rewja. 
U C IE C H A : „R abuś z M arokka" oraz

rewja.

W YSTAW Y:
Pejzaży Zulowskich Z. K ononow icza 

T o w. Przyj. Szt. Piękn. D zieduszyckich 1. 
W iosenna w paw. 5 na Targach W sch. 
Pieniądza Pol. w Bku G osp. Kraj., Koś* 

ciuszki 1.
Fotografji m łodz. szk. śr. w Miej. Muz. 

Przem. A rt., H etm ańska 20.
Pam iątek M ickiewiczowskich w galerji 

Z ak ładu  N aród . im. O ssolińskich, ul. Osso- 
lińskich.

M U ZEA :
N arodow e im. kr. Jana III., G alerja  N ar., 

M  H ist., Z b io ry  O rzechow icza, M. Dzie- 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem .

Miej. Przem. Artyst. godz. 10— 13. 
Lubomirskich 11— 14.
Stauropigji w  dnie pow szednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10— 14.
U kr.' Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do  zm roku.

M A G A ZY N  POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo"
przerab ia  k o łd ry  po 4 zł., m aterace po 6 zł. 
P rzyjm uje pierze do  czyszczenia. 1528 
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— T eatr W ielki. O statnie dw a przedsta* 
w ienia „D ziew cząt w m undurkach" odegra* 
ne zostaną dzisiaj w poniedziałek  i ju tro  we 
w torek w T eatrze W ielkim . Pom im o rekor* 
dow ego pow odzenia, jakiem  się cieszy ta 
św ietna now ość „Dziewczęta w mundur* 
kach" schodzą z afisza z pow odu prem jery 
„P odróży  po W arszaw ie", k tóra odbędzie 
się we czw artek, dn ia  14 bm. o godz. 7.30 
wieczorem w T eatrze W ielkim . Są to  więc 
dwa nieodw ołaln ie ostatnie przedstaw ienia, 
a zarazem  i ostatnia okazja zobaczenia tej 
doskonałej sztuki, której ciekawa treść i 
znakom ita psychiczna charakterystyka 
w szystkich poszczególnych postaci budzi 
zainteresow anie i w zrusza do  łez w idow nię. 
W  rolach g łów nych pp. M artini, Zyczkow- 
ska, K rzywicka, N iczew ska, Jakubińska, Ka 
m ińska, B onacka, M atusiaków na, D o brzań ­
ska, M ikluszków na i in.

— T eatr Rozmaitości. „K ochanek to  ja' 
taki jest ty tu ł ostatniej now ości R. Niewia* 
row icza, k tóra na scenie T eatru  Rozmaito* 
ści zdoby ła  sobie rekordow e pow odzenie 
publiczności lw ow skiej i g rana jest dzisiaj 
w poniedziałek , oraz w dn i następne w 'lea* 
trze Rozm aitości. Publiczność oklaskuje ży* 
w o św ietne i dow cipne sytuacje i doskonałą  
grę  w ykonaw ców . W  rolach głów nych pp. 
N iczew ska, B iałoszczyński, N iew iarow icz, 
Ptaszkiew icz i in.

— „Podróż po Warszawie" w Teatrze 
W ielkim. W e czwartek, dnia 14 bm. o godz. 
7.30 wieczorem wchodzi na repertuar Tea­
tru  W ielkiego słynny w odew il „Podróż po 
W arszaw ie" (A bon . 23), k tó ry  liczy sobie 
zgórą 60 lat, co najm niej tyle sezonów  po* 
•wodzenia w  całej Polsce. R ekonstruk tor 
„K rólow ej Przedm ieścia" L. Schiller w  no* 
wej całkiem inscenizacji pokazuje w 7 obra* 
zach, skom ponow anych przez A . Prcnasz* 
kę i O. Rexa w esołą, roztańczoną, daw ną 
W arszaw ę z jej Saską Kępą, D oliną Szwaj* 
carską, teatrzykam i ogródkow em i .td., po* 
zatem ujrzym y na scenie świetne „typy" i 
usłyszym y piosenki rozbrzm iew ające w to* 
nacjach bądź fryw olnych, bądź sentymen* 
talnych. W  „Podróży  po  W arszaw ie" rej 
w odzą pp. M artini, B onacka, Kam ińska, Ja* 
kubińska, C zajkow ska, M achalski, Berski, 
D orw ski, W ięckow ski, Szpiganow icz, Sli* 
w iński, K rasnow iecki, Przystaw ski, Broch* 
wicz, Jaśkiew icz, Ż urow ski, Slaska, Matu*

siaków na, K ipeniów na, N aw ara, Lewicki 
i in.

KOMUNIKATY.
Z rozgłośni lwowskiej Polskiego Radja.

Z nana publicystka p. K. H ojnacka wygłosi 
p rzed  m ikrofonem  rozgłośni lwowskiej we 
w torek 12 bm. w II. przerw ie transm isji w ar 
szawskiej feiejton p.  t. „Z milczącego do* 
mu". Tematem audycji spraw y Patronatu  
nad  W ięźniam i.

— Kino*rewja „Marysieńka". D ruga pre* 
m jera rewji „Z całego serca" w w ykonaniu 
zespołu rew jow ego stolicy pod  kier. E. 
C zerm ańskiego w yw ołała zrozum iałe zain* 
teresow anie. N a ekranie film p. t. „Zhań. 
b iona" .

k n u n ik a  m ie js k a ]’

Odczyt o upadku kultury artyst. 
Lwowa. W  czwartek, dnia 14 bm. o 
godz. 19=tej, wygłosi w lokalu O. K.
S., Legjonów 1, p. Stanisław Kramar* 
czyk przemówienie pt. „Niepokojące 
objawy upadku kultury artystycznej 
Lwowa".

Zjazd delegatów okr. VI. Zw. Strzel.
D oroczny walny zjazd delegatów okr. 
VI. Związku Strzeleckiego, odbędzie 
się dnia 17 bm., o godz. 10*tej w kasy* 
nie oficerskim ’ 40 pp. we Lwowie. 
Szczegółowy program zjazdu został 
wysłany zainteresowanym.

Święto 4 p. p. leg Dowódca i ker* 
kus oficerski 4 p p. leg. zawiadamia, 
ją, że tegoroczne święto pułkowe, przy 
padające w dniach 23 i 24 czerwca br. 
obchodzone będzie w ścisłych ra* 
mach wewnętrznych pułku.

„N oc Święto jańska“ na Żelaznej 
W odzie. Miejski Komitet Opieki Po* 
zaszkolnej urządza w sobotę 23 bm. 
„N oc Świętojańską" na Żelaznej Wo* 
dzie. „N oc Świętojańska" obfitować 
będzie w szereg atrakcyj, na które zło 
żą się: dancing, orkiestry, chóry, rzu* 
canie wianków, w ybór królowej nocy 
świętojańskiej, sobótka, ognie sztu* 
czne i td. Cały dochód przeznaczony 
będzie na cele M iejskiego Komitetu 
Opieki Pozaszkolnej.

Powstanie A kad. Tow. Słowiańskie, 
go. W  sobotę, dnia 2 czerwca br., u* 
konstytuow ało się na terenie Cni* 
wersytetu J. K. Akadem ickie Towa* 
rzystwo Słowiańskie, którego celem 
jest krzewienie wśród młodzieży aka* 
demickiej idei współpracy naukowo* 
kulturalnej z narodam i słowiańskiemi. 
Obowiązki kuratora Tow. objął prof. 
dr. W itold  Taszycki 

W ycieczka do Sztokholmu. Lwów— 
Sztokholm, wspaniała okazja dla zwie* 
dzenia Sztokholmu, G dyni i Helu, 
organizowana jest przez Syndykat 
Dziennikarzy Lwowskich i Linję G dy 
nia—Am eryka. W ycieczka odbędzie 
się okrętem i potrw a 16 dni. Koszt 
wycieczki w kat. 3*ciej 295 zł., w kat. 
2*giej 325 zł., w kat. l*szej 350 zł. Wy* 
cieczka wyjedzie ze Lwowa dnia 16 
bm. w południe, a powróci dnia 1 lip* 
ca br. Uczestnicy wycieczki powinni 
posiadać dow ód osobisty ze stwier* 
dzonem obywatelstwem, stary pasz* 
port, lub też legitymację urzędnika 
państwowego. Zgłoszenia na tę zaj* 
mującą wycieczkę przyjm ują: Syndy* 
kat Dziennikarzy Lwowskich, ul. Su* i 
pińskiego 30, tel. 67*88 od godz. 15 do 
17*tej oraz O ddział linji Gdynia*Ame* 
ryka we Lwowie, K opernika 3, w Kra 
kowie, Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. 
G rottgera 1004.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano +16T , ciśn. bar. 
728‘83, o godz. 13*tej temper. + 2 2 7 , 
ciśn. barom. 727*37. W czoraj wieczo* 
rem o godz. 21*ej tem peratura +15'2, 
ciśn. baron. 731*30.

Nieszczęśliwy wypadek. W czoraj na 
boisku Hastnonei w czasie meczu pił* 
karskiego piłkarz M arjan Fedak, li* 
czący lat 15, upadł tak nieszczęśliwie, 
że złamał rękę. Lekarz opatrzył chło* 
pca. *

Aresztowanie komunistów. W  so* 
botę zlikwidowano centralę komuni* 
styczną, k tóra mieściła się przy ulicy 
Kr. Leszczyńskiego 33 i N ow y Świat 
1. 4. Przy rewizji znaleziono wiele 
materiału obciążającego, m. in. dwie 
maszyny drukarskie. W  zakonspiro* 
wanym lokalu przy ul. Gródeckiej na 
trafiono na 6 tysięcy odezw i ręczną 
maszynę drukarską. Aresztowano: 
stud. polit. Chaima Frelicha i Ema* 
nuela Planera, zecerów braci Balber* 
gów, krawca Stefana Kamiński ego, 
Chanę Zelcer i Józefa Reislera.

Awantury nocne. U b. nocy odsta* | 
w iono do aresztów policyjnych An* 
drzeja Łanina (W ybranów ka 8), Jó* 
zefa G rabana (O bozow a 5) i Kazi* 
mierzą Kibulę (B ogdanów ka 8) za wy 
wołanie aw antury na ul. Kopernika. 
Józef Konik (Kasztelańska 4) i Stani* 
sław Pałęga (K róla Leszczyńskiego 3) 
wywołali aw anturę w westybulu 
dworca głównego. Obu aresztowano.

Włamania i kradzieże: Ze sklepu
bławatnego A leksandra W einreba, 
przy pl. Krakowskim 11, złodzieje po 
otwarciu żaluzji, w ykradli towary 
wartości 2.000 zł. — Z mieszkania F. 
Dekera, wł. kamienicy przy ul. Kle* 
parowskiej 21, złodzieje wynieśli mię* 
dzy godz. 19—22 dwa futra i srebro 
wartości 2000 zł. — Ze sklepu z far* 
bami Fr. U lrycha przy ul. Serbskiej 
15, złodzieje ukradli tow ary wartości 
1500 zł.

Włamywacze strzelają. Włamywa* 
cze spłoszeni z mieszk. em. kolej. Pa* 
pierkowskiego przy ul. Orzeszkowej 6, 
uciekając, ostrzeliwali się z rewolwe* 
rów.

Samobójstwo. W  lesie koło Ba* 
siówki popełnił sam obójstwo wystrza 
łem z rewolweru w serce Kazimierz 
Figiel, kapral IV. baonu czołgów. Do 
chodzenia w toku.

Z KRAJU.
Nadzwyczajny ambasador belgijski 

u Pana Prezydenta. W czoraj popołu* 
dniu, nadzwyczajny am basador Belgji, 
złożył wizytę Panu Prezydentowi, za* 
wiadamiając G o o zgonie króla Alber 
ta I. i wstąpieniu na tron  belgijski 
króla Leopolda III.

Projekty rozporządzeń P. Prezy­
denta Rzplitej. N a posiedzeniu Rady 
M inistrów  pod przewodnictwem Pre* 
mjera, uchwalono projekty  rozporzą* 
dzeń o kodeksie handlowym  i przepi* 
sach, wprowadzających ten kodeks. 
Projekty dotyczą kodyfikacji kodek* 
su handlowego, ustaw o spółkach 
akcyjnych i z ogr. odp., o domach 
składowych, o sprzedaży na raty i za 
wierają całokształt najważniejszych 
przepisów  prawa handlowego, z wy* 
jątkiem morskiego i ubezpieczenio* 
wego.

Pułk. Jagrym*Maleszewski uniewin* 
niony. W  w yniku sobotniej rozprawy 
przeciwko kom endantowi P. P. płk. 
Jagrym-M aleszewskiemu z oskarżenia 
pryw. posł. Trąmpczyńskiego o obra* 
zę czci i zarzucenie posł. Trąmpczyń* 
skiemu kłamstw, sąd stanął na stano* 
wisku, że płk. M-aleszewski miał pra* 
wo zarzucić mu szerzenie oszczerstw 
i wobec tego w ydał w yrok uniewin* 
niający.

Wstrzymanie ulgowych biletów ko* 
lejowych. M inisterstwo kom unikacji 
podaje, że wprowadzenie w życie ul* 
gowych biletów kolejowych dla 1 0* 
dzin urzędniczych na okres wakacyj 1 
świąt zostało narazie wstrzymane.

Wycieczka dziennikarzy rumuńskich 
w Kosowie. W ycieczka dziennikarzy 
rum uńskich w liczbie 35 osób, repre* 
zentująca prasę Bukaresztu i wielu in* 
nych miast rumuńskich, zwiedzając 
Huculszczyznę, przybyła wczoraj do 
Kosowa.

ZE ŚWIATA.
Czechosłowacja gnębi prasę polska.

W  dniu wczorajszym, podobnie jak 
onegdaj, skonfiskowano nowopowsta* 
ly polski dziennik w Czechosłowacji 
„Dziennik Polski*'. Skreślono cały 
artykuł wstępny pt. „Zaprzańcy", mi* 
mo, że nie zawierał niczego, co było 
by sprzeczne z przepisani. D ruga 
ta nieuzasadniona konfiskata, jest do 
wodem, że władze czeskie, nie mogąc 
zabronić wydawania „D ziennika Pol* 
skiego", chcą zniszczyć go finansowo. 
W śród  ludności polskiej, k tóra nowo 
powstałe pismo przyjęła b. serdecz* 
nie, przyczyniając się do powiększę* 
nia jego nakładu z 5.000 egzemplarzy 
W pierwszych dniach, na 8.000 egzem 
plarzy, szykany dyrekcji policji o* 
strawskiej wywołują rozgoryczenie i 
oburzenie. Sprawą tą zająć się ma po* 
seł Dr. Buzek, k tóry  zaprotestuje 
energicznie przeciwko oburzającemu 
antypolskiem u postępowaniu dyrekcji 
policji. Również ostatnie numery „Ro 
botnika Śląskiego" i „Naszego Kraju" 
uległy konfiskacie.

W izyta min. Barthou w Bukaresz* 
cie. Min. Barthou złoży wizytę w Bu*

faoferja Państwowa — potrzebą 
społeczną.

Z agadnienie gry jest odw ieczne. O dkąd  
ludzkość istnieje ludzie grają i zakładają 
się. T o lepiej niż co innego dow odzi, ze w 
duszy człowieka istnieje po trzeba gry. C ho­
dzi ty lko  o to , by ta  po trzeba w yładow y­
w ała się w sposób  dla danej jednostk i n a j­
korzystn iejszy , a społecznie nieszkodliw y. 
O tóż tym wszystkim w arunkom  odpow iada 
w sposób w prost idealny  gra na loterji pań ­
stwowej .

G dy  grający w ygryw a i podnosi w ygraną 
— nikogo przez to  nie ogryw a i nikom u nie 
w yrządza przez to  krzyw dy. A  w kład do 
gry jest tak  m inim alny, że każdy człowiek, 
naw et zupełnie niezam ożny, żyjący ty lko  z 
pracy, może sobie na to  pozw olić. W kład 
ten to  kupno  losu. W  każdej klasie ios k o ­
sztuje 40 zł., a ćw iartka 10 zł. T o z pew no­
ścią nie wiele! A  za ten w kład może w y­
grać w pierwszej klasie 100.000 zl., w d ru ­
giej — 2O0.000 zł., w  trzeciej — 300.O00 zł., 
a w  czwartej aż m iljon! By móc w kład p o ­
w iększyć w razie szczęśliwej w ygranej 
250.000 razy, takich szans nie daje poza lo» 
terją  żadna inna gra!

R ozpatrzm y spraw ę z innej strony. Czło* 
wiek pracuje, ma posadę i otrzym uje pen ­
sję. N a skrom ne życie pensja w ystarcza, ale 
pozatem  człowiek ten nie prow adzi żadnych 
interesów , nie spodziew a się żadnego spad­
ku  am erykańskiego, niem a więc m owy o 
tern, ażeby przez taki czy inny zbieg oko­
liczności stał się zam ożnym . A  człowiek ten 
m arzy np o tern, aby  mieć na starość do- 
mek z ogródkiem . O tóż jedyna możność 
zrealizow ania tego m arzenia — to  los lo te ­
rji państw ow ej. Trzeba przyznać, że istn ie­
nie lo terji czyni zadość ważnej potrzebie 
społecznej i już dziś dziesiątki i setki ty ­
sięcy ludzi żywią dla lo terji dozgonną 
wdzięczność.

kareszcie w dniu 13 bm. Termin ten 
zbiegnie się z obradam i Rady Małej 
Ententy, w skutek czego francuski mi* 
nister będzie miał okazję osobistego 
spotkania się z trzema ministrami 
spraw zagr. M E.

Spotkanie Mussoliniego z Hitlerem. 
Panuje ogólne przekonanie, że w naj* 
bliższym czasie dojdzie do spotkania 
Mussoliniego z Hitlerem. W edług a* 
jencji Havasa, rząd włoski uważa: za 
wskazane, by w konferencji wziął ró* 
wnież udział min. franc. Barthou Min. 
Barthou stwierdził, że był zaproszony 
półoficjalnie przez bar. Aloisiego do 
Rzymu, jednak podróży nie podejmie 
wcześniej, aż zaistnieją odpowiednie 
w arunki.

Pianista polski, lwowianin u lgnące 
go Paderewskiego. A m basador Rzptej 
polskiej w Londynie przedstawił Igna 
cemu Paderewskiemu młodego piani* 
stę polskiego, lw owianina J. Gimpla, 
którego mistrz zaprosił do siebie. Mło 
dy  pianista odegrał Paderewskiemu 
szereg utworów, k tóre zostały przez 
niego przyjęte z ogromnem uznaniem. 
Następnie Paderewski odegrał miode* 
mu pianiście utw ór Szopena, poczem 
wyraził przekonanie, że m łody wirtu* 
oz rokuje wielkie nadzieje. Gimpel 
udaje się z koncertem do Goeteborgu, 
poczem z Huberm anem  grać będzie 
w Amsterdamie.

Zamachy dynamitowe w Austrii. 
W  związku z szeregiem zamachów dy 
nam itowych na objekty kolejowe, 
elektrownie teatry  państwowe i t. p 
w  rożnych miejscowościach Austrji, 
których liczba doszła w ciągu jednej 
doby do kilkudziesięciu, panuje w kra 
ju ogromne wzburzenie. Rada mini* 
strów, która zebrała się onegdaj o pół 
nocy, ogłosiła urzędow y kom unikat, 
zapowiadający bezwzględną akcję prze 
ciwko terorystom . Akcją terorysty* 
czną kieruje, według przypuszczeń 
austriackiego rządu, centrala w Niem* 
czech. W  każdej gminie postanowio* 
no utworzyć ochotnicze straże obywa 
telskie dla w spółdziałania z władzami 
w zwalczaniu terorystów . W ładze 
wydadzą szereg rozporządzeń, zape* 
wniających szybki i surowy wymiar 
sprawiedliwości. Stosować się będzie 
z całą bezwzględnością karę śmierci.

Zlinczowanie dwóch m urzynów. 
W  Lambert w Stanie Missisipi, tłum 
wyrwał z rąk  straży więziennej dwóch 
murzynów, aresztowanych za zniewo* 
lenie biaiej kobiety. M urzynów  zma* 
sakrowano i zwłoki powieszono, po* 
czeni dosłownie je rozstrzelano.

Huragany i powodzie w Persji. Skut 
kiem olbrzymich huraganów  i powo* 
dzi, ucierpiało wiele wsi i miast, naj­
bardziej zaś miasto Kum, gdzie zbu­
rzonych i uszkodzonych zostało 2500 
domów. Straty sięgają 20 milj. riali.
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Z ja zd  K an iow czyków  i Żeligow czyków
w  S ta n is ła w o w ie .

Giełda z  dnia 11 czerwca.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

N a G iełdzie o b ro ty  praw ie we wszyst* 
kich artykułach oraz egzekuty wine kupno  
m aku i ziem niaków . Pszenica, żyto, owies, 
jęczm ień, hreczka i kasza, tudzież wszyst* 
kie gatunki mąki i o trąb  w dalszym  -iągu 
zw yżkują w cenie. T endencja zw yżkowa 
utrzym uje się nadal, usposobienie ożywio* 
ne. Pszenica dw orska (ceny paritas Podwo* 
łoczy&ka) 19.75—20, (loco w agon Lwów)
21.25—21.50, zbiorow a 18.50—18.75, 20— 
20.25, żyto  jednolite 15.50—15.75, 17—17.25, 
zbiorow e 15—15.25, 16.50— 10.75, jęczmień 
dw orsk i 15—15.50, przem iałow y 14.25—
14.50, 15.50—15.75, pastew ny 13— 13.25, o« 
wies dw orski niezad. 15—15.50, 17—17.50, 
dw orski 14 25—14.75, 16.25— 16.75, zbioro* 
wy 14—14.25, 16—16.25, groch po lny  19— 
20, wyka czarna 10.75— 11.25, hreczka prze* 
rm alow a 20—21, kasza hreczana 39 -40, mą» 
ka p szen n j luksusow a do 40 prc. 34.50—35,
37.50—38, pszenna 50 prc. 31.50—32, 35—
35.50, 55 prc. 31 -3 i.5 0 , 34.50—35, 60 prc. 
30 .75-31.25, 33.50—34, 65 prc. 32.50—33, 
razow a do 96 prc. 20.50—21, 25—25.50, po 
p rzem ialt -±0 prc. dalsze 10 prc. 27.50—
28.50, 30.50—31, 50 prc. dal. 20 psr. 26.i0—
27.50, 28 50—29 50 prc. dal. 10 pic. 24.50—
'25, 27—27.50, 55 prc. dal. 5 prc. 24.50—
25.50, 60 prc. dal. 5 prc. 2.1—21.50, 22.50—
25, p o d e d ira  ponad  65 prc. do “0 prc.
15.50— 16, 17.50—18, pastew na p o n aa  70 
pic 14.50— 15. żytnia I. kat. do  55 prc. 24— 
25, 27.50—28, I. gat. do  65 prc. 25,50—26, 
II. gat. sitkow a do 70 prc. 14.50—15, 17.50 
— 18. razow a do  95 prc. 20.50—21, c tręby  
żytnie 8.30—8.60, 8.50—8.75, pszenne 8.75— 
9, 9.50—10, jęczm ienne 10—10.50, kasza jęcz 
m ienna grubsza 28—29, kasza jaglana 45— 
48, pęcak 27—28, o tręby  pszenne gruoe
9.25—9 50. Inne kursy  niezm ienione.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z ainteresow anie śiednie. D o lar w obro* 

tach pryw atnych zł. 5.27. U sposobienie spo 
leoine. T ransakcje: C hodorów  zl. 98.50.

W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgja 125.72. H o land ja  359.20, 

L ondyn 26.73, K openhaga 119.40, N . Jork  
czeki 5.27 1/2, N . Jo rk  kabel 5.28. Paryż 
34.96. Praga 22.04, Szw ajcarja 172.05. Sztok* 
holm 137.SO, W iochy 45.S4, B erlin 204.25. 
Papiery  państw ow e: 5 prc. poż. budow l. 44,
5 prc. poż. konw ers. 64 3/4—64.65—64.75,
6 prc poż. dolar. 71 1/4, 4 prc. poż. dolar. 
53.40. 7 prc. poż. stabiliz. 65.88—66 25. 
A kcje: B anku Polski 85, I ilpop  10.25. Do* 
la t w obrocie pryw at, w W arszaw ie 5.27.

Sport i Wychowanie Fizyczne
M istrzostwa Ligi. Poznań. Pogoń— 

V a r ta  31  (1:1). Niezasłużone zwy* 
cięstwo Lwowian. Bramki strzelili Ma 
tjay 1 i Zimmer 2, w tem jedną z kar* 
nego. Sędziował p. Rutkowski. — 
K raków . Cracovia—W isła 2:1 (1:0) — 
W arszawa. Polonia—W arszaw ianka
1:1 (0:1). — Siedlce. Ruch—Strzelec 
5:3 (4:1).

|  I C y  pelerynki, kurtki futrzane naj- 
J  ■ |  gustowniej wykonane poleca- 

wykonuje Maga? m  Pracownia Futer
KAROL SCHORCR V£5

Stanisławów, 11. VI. (PA T). Z  oka* 
zji 15*tej rocznicy wkroczenia dywizji 
gen. Żeligowskiego na teren ziem po* 
łudniowoswschodnich Rzplitej i oswo 
bodzenia ich od najazdu nieprzyjaciel 
skiego, zarząd główny Zw. Kaniów* 
czyKÓw i Żeligowczyków zorganizo* 
wał zjazd w Stanisławowie. Z okazji 
zjazdu przybyli wczoraj do Stanisła* 
wowa: min. Nakoniecznikow*Klukow 
ski, gen. Żeligowski, płk. Czerniew* 
ski w im. dowódcy OK VI., wicewoj. 
tarnopolski G intow t < Dziewałtowslci, 
gen. Dowoyno*Sołłohub, wiele innych 
osobistości, oraz 409 uczestników zja* 
zdu.

Po oficjalnem pow itaniu na dwor* 
cu kolejowym, odbyła się uroczysta 
msza św. połowa przed Kolegjatą ła» 
cińską, w której oprócz uczestników 
zjazdu wzięli udział przedstawiciele 
władz z wojewodą Jagodzińskim na 
czele. Następnie odbyła się defilada 
Żeligowczyków, Kaniowczyków, od* 
działów wojskowych, P. W ., Zw. 
Strzeleckiego i organizacyj.

W  dalszym ciągu uroczystości odby 
ło się złozenie wieńców na płycie Nie* 
znanego Żołnierza, oraz wspólny o* 
biad żołnierski, podczas którego wy* 
głoszono szereg przemówień i toasto* 
wano na cześć P. Prezydenta Rzolitej 
i M arszałka Piłsudskiego, gen. Żeli* 
gowskiego, min. Nakoniecznikow*KIu 
kowskiego i in.

Z  kolei rozpoczęły się w sali Rady 
-miejskiej obrady zjazdu, k tó re  zagaił 
min. N akoniecznikow  * Klukowski. 
Przewodnictwo obrad objął wicewoje* 
w oda Gintowt*Dziewałtowski. W  wy* 
niku obrad przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie zarządu, uchwalono sze 
reg wniosków  organizacyjnych oraz 
wybrano now y zarząd. N astępnie gen. 
Żeligowski wraz z delegacją udał się 
do  Krechowiec, gdzie złożył kv riaty 
na grobie bohaterów , poległych w wal 
kach o całość granic Polski. Wieczo* 
rem odbyła się uroczysta akademja 
w teatrze.

 o—  ■

wielkiemu natężeniu prom ięniovrania 
słonecznego, korzystnem u kierunkow i 
łańcuchów górskich, suchości powie* 
trza, maiej ilości opaćow , obfitości 
źródeł mineralnych i bogactwa przy* 
rody, posiada w yjątkow o cenne war* 
tości klimatyczno*uzdrowiskowe w 
szczególności dla zapobiegania i lecze 
nia gruźlicy".

W  związku z tą uchwałą wysunięto 
szereg postulatów, które przedstawio* 
ne zostaną czynnikom miarodajnym.

W ieczorem odbyło się w sali rady 
miejskiej przedstawienie zranego na 
całą Polskę zespołu nuculskitgo z Ża» 
biego.

Ufyśhigł kornie.
V ym 13-ego dnia (niedziela 10.6).

Gon. I. z przeszk.: Anna*BeIle, Fircyk, 
Karat. Tot. zw. 19. — II: Poznaniak, 
Dzara. Tot. zw. 6. — III: Muza, Tru* 
badur, Protest. Tot. zw. 104, fr. 20.50, 
15, 8. — IV: Elsissa, Reforma, Syr* 
Daria. Tot. zw. 51 fr. 16.50, 10. — 
V: Bibi, Hasamba, M cdvna. Tot. zw. 
55, fr. 17.50, 22, 8. -  V I: Lirnik II., 
French, Lumineuse. Tot. zw. 19, fr. 
7, 7. — V II: Lopek, G wido, Jataka. 
Tot. zw. 11, fr. 7, 7. -  V III: Filadel* 
fja, Agawa.

P ro g ra m  r a d jo w y .
PorJedziate.c, 11 czerwca 

Lwów. G odz. 16: K oncert chóru między* 
szkolnego m. W arszaw y. 16.20: Rezita! fort. 
J. K aleckiego. 17: „W esoła audycja dla
dzieci". 17.15: M uzyka lekka. 1S: „Szkoły 
gospodarstw a dom ow ego" wygi. I. lasków * 
ska. 18.15: Recital śpiew. R. W ragi. 18.45: 
„Z p izy ro d y  i techniki". 18.55: N auka ste* 
nografji. 19.05: Rozm aitości. 19.15: Audy* 
cja strzelecka. 19.40: W iad. sport. 19.50: 
„I5*lecie Zeligow szczyków " wygi. kpt. W ł. 
Runniew ski. 20.02 O głoszenie w arunków  
konkursu  na scenarjusz słuchow iskow y dla 
„teatru w yobraźn i" , po łączony z audycją 
„W czoraj i dziś" piór? Zdz. Marynow* 
skiego. 21.02: „M inusy poetyckie". 21.12: 
„W  70*tą rocznicę u rodzin  R. Straussa". 
K oncert sym f. ze studja. 22.20: Felieton li* 
teracki. 22.35: D. c. koncertu.

W torek , 12 czerwca.
Lwów. G odz. 6.30—7.25: A udycja po*

ranna. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
prasy. 12.10: M uzyka lekka. 15: D ziennik 
po łudniow y. 13.05: Program  dla dzieci i mło 
dzieży. 13.20: P łyty. 14: G iełda. 16: Kon* 
c tr t orkiestry  dętej. 16.40: Recital śpiewa* 

i czy J. H oszow skiej. 17: Skrzynka PKO.
17.15: P łyty. 1S; O dczyt. 1S.15: K oncert ka* 
m eralny. 18.45: „Przez lądy  i m orza" poga* 
danka B. Paw łow icza. 18.55: C hw ilka LO PP 
i9 : Rozm aitości. 19.15: M uzyka lekka. 19.45 
Pogadanka F unduszu  O brony  M orskiej. 
19.50: W iad. sport. 20.02: K w adrans poety* 
cki. 20 12: „Kwiat paproci" operetka w
3*ch aktach. 22.30: „O handlu  żywym towa*

I rcm " edezy t p. H . Siem ieńskiej. 22.45: Mu* 
zyka lekka z płyt.

 O------

Uchwały Zjazdu w  sorawie rozwoju turystyki.
Jaremcze. 11. IV. (FA T ). W  drugi

dzień obrad zjazdu w sprawie rozwo* 
ju turystyki, w godzinach przedpolu* 
dniowych pracowały komisje: uzćho* 
wiskowa, turystyczna i komunikacyj* 
na. Popołudniu obradow ała komisja 
wniosków, oraz odbyło się posiedze* 
nie plenarne zjazdu.

Zjazd uchwalił prosić Rząd o wy* 
danie rozporządzenia, uznającego zna 
ki i urządzenia turystyczne za przed* 
m ioty użyteczności publicznej, podle* 
gającej szczególnej ochronie prawnej. 
Chodzi tu  o przeciwdziałanie złośli* 
wości i rozmyślnemu niszczeniu uizą* 
dzeń turystycznych, co ni. jednokto* 
tnie miało miejsce. Zjazd wypowie* 
dział sie również za rewizją taryf ko* 
lejowych w duchu przywrócenia odpo 
wiednich zniżek kolejowych dla człon 
ków  towarzystw  turystycznych, oraz 
ulg w powrotnych biletach uzdrowi*

skowych. Pozatem zjazd domagał się 
wszechstronnego uwzględnienia inte* 
resów ruchu turystycznego przy ukła* 
daniu rozkładów  jazdy oraz udostę* 
pnienia kolejek leśnych dla ruchu tu* 
rystycznego. Zjazd wypowiedział się 
dalej za włączeniem Zakopanego i 
Krynicy do ogólno*polskiej sieci lo* 
tniczej, oraz za budow ą kolei N ow y 
Targ—Szczawnica. Zjazd wyraził też 
zadowolenie z uruchomienia państwo* 
wych' linij autobusowych i domagał 
się rozszerzenia ich sieci.

W  dziedzinie uzdrowiskowej zjazd 
w ypowiedział się za opracowaniem 
specjalnego planu gospodarki uzdro* 
wiskowej i letniskowej, zwłaszcza 

i w  Karpatach wschodnich, oraz za po* 
I wołaniem do życia Instytutu Balneo* 
( logicznego.
! W  niedzielę uczestnicy zjazdu udali 

się do Żabiego.

Ziazd bygieniczno-lekarski w  Worochcie.
Worochta, 11. VI. (PA T). Dnia 

9. V I. rozpoczął się w "Worochcie 
3*dniowy Zjazd Higjeniczno*lekarskl 
Tow. Przyjaciół Huculszczyzny, przy 
udziale kilkudziesięciu lekarzy. Po 
wyborze prezydjum  z przewodniczą* 
cym prof. D r. Grzywo *Dąbrowskim 
na czele, zjazd wysłuchał kilku refera* 
tów  na temat zaopatrzenia w wodę 
Huculszczyzny i podniesienia zdrowo

tności, poczem rozwinęła się ożywio* 
na dyskusja.

W  drugim dniu zjazdu zapadła na. 
in. następująca uchwała, niezwykłej 
doniosłości dla Huculszczyzny:

„Zjazd higjenistow lekarzy obradu* 
jący w W otochcie 9 i 10 VI. 1934 r., 
uznaje, że Huculszczyzna dzięki swe* 
mu wysokiem u położeniu, jako wy* 

1 sunięta najwięcej na południe, dzięki
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D R O G A  DO S Z C Z Ę Ś C IA .
Przekład autoryzowauy z angielskiego.

(C iąg dalszy.)

W róciłam na służbę, jakby nigdy nic. N iew iem ,
• czy pani powipdziała starszemu panu, ale chyba nie. 
M iałam dziecko — dzięki Bogu przyszło na świat 
nieżywe. Pani tak wszystko urządziła, że n ik t o tem 
nie wiedział Panienka była wtedy tycia. Teraz 
panienka rozumie, dlaczego opiekę nad panienką 
uważam za swój najpierwszy obowiązek? Prze2 
wdzięczność dla nieboszczki pani. Takie anioły jak 
ona, rzadko chodzą po świecie.

— Całe życie — zaczęła Oliwja, lecz M yra mc 
dala jej dokończyć.

— Nie mówiłam panience o tem, boby panien* 
ce mc dobrego z tego nie przyszło. A ja zvję dla 
szczęścia panienki. Człowiek musi w życiu mieć 
jakiś cel. Jedni żyją religją — drudzy dla iedzenia. 
Ja żyję dla panienki. W alczyłam i mod.iłam się, 
żeby mnie Bóg oświecił. C hrystus wzywał mnie, 
żebym się wyrzekła dla niego marności świato* 
wych, alem w ybrała panienkę. Może zostanę za to 
potępiona, ale mi wszystko jedno

U klękła obok kufra i zajęła się znów układa* 
mcm bielizny.

— Teraz przyznałam się panience, żeby panien* 
kd zobaczyła, że nie jednej panience nie powiodło 
się z mężem. Niech panienka zostawi mnie sim ą 
z tem pakowaniem.

Oliwja zawahała się w drzwiach. Nie śmiała 
wypowiedzieć swoich uczuć. Dziwna, apatyczna 

^służąca i przyjaciółka w jcanej osobie, napawała ją 
szczególnym respektem.

— Niech panieneczka idzie i zastanowi sie nad 
mojemi słowami. N a szczęście u panienki obeszło 
się bez dziecka.

Oliwja nie wiedziała, czy uznać to  ostatnie za 
szczęście, czy odwrotnie. Dziecko mogłoby nadać 
*yciu głęboką treść. 1 nie odziedziczyłoby żadnego 
fizycznego przekleństwa. Z drugiej strony związa* 
łoby ją na zawsze z człowiekiem, którego przestała 
uważać za męża i nie pragnęła więcej zobaczyć. 
Swoją droga rewelacja M yry dodała jej odwagi 
i otuchy. O na przynajmniej nie związała się z wa» 
rjatem.

Pierwsze dni w M ediów upłynęły jak sen. Sio* 
stra majora, Mary W oolcombe, otoczyła ją jak naj* 
serdeczniejszą opieka. Sama była nieszczęśliwa 
w małżeństwie i rozeszła się z mężem. W liczając do 
kom panji Myrę, znalazły się w swojem kółku nie* 
szczęśliwych żon. Oliwja, śmiejąc się, powiedziała 
Myrze, że m ogłyby założyć schronisko i sprowadzić 
więcej sobie podobnych.

Ochłonąwszy z pierwszego dziwnego oszoło* 
mienia po powrocie w rodzinne progi, wyprawiła 
"ie na miasto i tu odzyskała poczucie perspektywy. 
D opiero przed osiemnastu miesiącami wyruszyła 

i w świat, a przeżyła tyle, jakby to było osiemnaście 
lat...

| W yjąw szy gabinet majora, w domu zaszły bar* 
dzo niewielkie zmiany. D ębowa ława w hallu no* 
siła odwieczne ślady zębów Barabasza. Biała szybka 
w kolorowem oknie łazienki przypominała o figlu 

I Boba, spoczywającego wiecznym snem na francu* 
skiej ziemi. Jej własny pokój, zajęty przez panią 
W oolcombe, różnił się od dawnego tylko drobią* 
zgami Rada była, że go jej zostawiła. W  tych czte* 
rech ścianach uołynęły jej dziewczęce lata, których 
wspomnienie nie było dla niej zbyt miłe. W olała

przenieść się do pokoju  matki. Tu panowały ser* 
deczniejsze widma.

M ajor dotrzym ał przyrzeczenia. Pomimo, że nie 
miała udziału w praktycznem  kierownictwie do* 
mem, czuła się w nim panią. Siostrę majora po* 
kochała od pierwszego wejrzenia jak własną sio* 
strę. Była to różowa, pulchna kobieta o ciemno* 
blond włosach i ciemnoniebieskich oczach takich 
samych jak u brata. W ycałow ały się zaraz przy 
pierw szein dobranoc.

— Mam nadzieję, że pani czuje się jak w do* 
mu — rzekł kiedyś przy lunchu Olifant.

— Państwo zachowują się nie jak gospodarze, 
ale jak moi goście — odparła Oliwja.

— W dzięczni jesteśmy, że pani nas tak  trak* 
tuje — rzekła M ary. — Ale na dowód, żt to jest 
szczere, niech pani zaprosi innych gości.

— Z przyjemnością — zgodziła się Oliwja 
i spłonęła rumieńcem. Przypom niała sobie z uczu* 
ciem ironji pierwszą chmurkę, jaka zaćmiła bło* 
gość miodowych miesięcy z Trioną. Naradzali się, 
gdzie zamieszkają. A leksy proponow ał rozsądnie 
Mediów. Ona, pow odowana gorzkiem wspomnie* 
mem dumnych panien z Blair Parku, oparła sie te* 
mu projektow i z gwałtowną niechęcią. On, równy 
książętom, uważał ją za damę wysoko urodzoną, 
za zaczarowaną księżniczkę. A więc oszukiwali 
się nawzajem. Ona, córka mieszczanina, wyłączona 
na mocy niepisanego prawa z koła miejscow-ego 
obywatelstwa, wyrzucała sobie nieszczerość wobec 
svna robotnika, prustego m arynarza i szofera, a 
więc człowieka z niższej klasy społecznej niż ona.

I N ic dziwnego, że nie rozumiał jej niedomówień.
Znów  wezbrała w niej burza urazy. Dla niego ska*

! lała się niepotrzebnie oszustwem i snobizmem. Jak 
1 to dobrze, że usunął się z jej życia!
I T  (C  d. n.)
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Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

XI. Kra. 2105/34. E dyk t licytacyjny. D nia 
13 czerwca 1934 r. o godz. 10 i 10.30 we 
Lwowie, ul. Leona Sapiehy 47 (godz. 10)

Ł i ul. Król Jadw igi 12 (godz. 10.30) sprzeda 
się przez publiczną licytację następujące 
przedm io ty : urządzenie sklepowe i urzą* 
dzenie dom ow e. Spraw a egz. W ładysław a 
B ojczuka c/a W łodzim ierz i Józefa B ihun. 
Sprzedaż rozpocznie się w pó ł godziny po 
czasie wyżej oznaczonym . W  międzyczasie 
m ożna obejrzeć przedm ioty  w ym ienione na 
sprzedaż.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  miejskiego 
Rew iru XI.

Lwów, 20 maja 1934 r. 3050/K

Lwów, dnia 1 czerwca 1934. Lcz.
i .  Km. 1289/34. E dykt licytacyjny oraz 
wezwanie do  zgłoszenia w ierzytelności. 
D nia 3 sierpnia 1934 o godzinie 9*tej rano 
w Sądzie grodzkim  m iejskim  we Lwowie 
O ddz. II. sala nr. 1 na zasadzie zatwierdza* 
nych w arunków  odbędzie się licytacja na* 
stępującej realności: 1/3 część whl. 224/1.
ks. gr. gm. m. Lwowa obejm ująca dom  
m ieszkalny dw upiętrow y przy  ul. Pełczyn* 
skiej L. 8 względnie ul. Supińskiego L. 1 
W artość szacunkow a w raz z przynależno* 
ściami zł. 57.697. N ajniższa oferta zł.
29.878.50. D o realności whl. 224/1. ks. gr. 
gm. m. Lwowa należą przynależności opi* 
sane w p ro toko le  ocenienia z dnia 7 stycz* 
nia 1932, oszacow ane na 2.060 zł. Poniżej 
najniższej oferty  sprzedaż nie nastąpi. Ak» 
ta przeglądać m ożna u K om ornika.
W ilhelm  K larcnbach, ul. A kadem icka 24/1.

K om ornik Sądu G rodzkiego  miejskiego 
R ew iru I.

Lwów, dnia 10 czerwca 1934. 3052/K

FIRM Y .
Firm. 1767/33. B. I. 258. Zm iany doty* 

czące firm y spółki akcyjnej. D o rejestru 
w pisano dn ia : 16 listopada 1933. Brzm ienie 
i siedziba firm y: „Spółka A kcyjna N afta" 
we Lwowie, pl. M arjacki 8. Z m iany: U*
chwałą w alnego zgrom adzenia z dnia 20 
października 1933 r. L. rep. 150 w ybrano 
członkam i zarządu  dotychczasow ych pro* 
kurentów  spółki D ra Jerzego M arjana Ko* 
zickiego, zam. we Lwowie, L istopada 112 i 
E dw arda K repsa, zam. we Lwowie, Gdań* 
ska 17. W ykreśla się p rokurę D ra Jerzego 
M arjana Kozickiego i Edw arda K repsa.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y.
W e Lwowie, dnia 16 listopada 1933. 3022 

----
Firm. 702/32. B. II. 162. Zm iany dotyczą* 

ce firm y spółki. Data w pisu: 21 stycznia 
1933. B rzm ienie i siedziba: „B ranka" Fa* 
bryka cukrów , czekolady i kakao. Spółka 
A kcyjna we Lwowie, ul. Szeptyckich I. 26. 
Z m iany: N a  podstaw ie uchw ały W alnego
Z grom adzenia z 19 m aja 1932 r. L. rep. wpi* ! 
suje się zmianę ustępu 1 § 17 statu tu  spółki 
w brzm ieniu, wedle p ro toko łu  do akt do* 
łączonego. Brzm ienie ust. 1 § 17 od tąd : Ra* 
da N adzorcza składa się conajm niej z pię* 
ciu a najw yżej dw unastu członków  wybie* 
ranych przez W alne Z grom adzenie, pierw* 
sza Rada N adzorcza  na jeden  rok, następne 
na trzy  lata. 3015

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
W e Lwowie, dnia 13 grudnia 1932 r.

Firm. 245/34. A. V II. 174. W pis wykre* 
ślenia filji spółki jaw nej. Z  rejestru  wykre* 
ślono dnia 6 marca 1934. Brzm ienie i sie* 
dziba firm y: A jencja firm y ,,Impex" we
Lwowie. W ykreśla się firmę z rejestru  han* 
dlow ego.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
W e Lwowie, dnia 24 lutego 1934 3000

Firm. 1607/33. A . V II. 201. W pis firm y 
pojedynczej. D o rejestru  w pisano dn ia  28 
listopada 1933. Brzm ienie firm y: „Trans* 
port" P rzedsiębiorstw o spedycyjno*komiso< 
we Józef K aufm an. Siedziba firm y: Lwów, 
ul. K ościuszki 22. Przedm iot przedsię* 
b iorstw : wszelkie czynności w chodzące w
zakres spedycji i kom isu. Posiadacz firm y: 
Józef K aufm an, spedy to r we Lwowie, zam. 
ul. Bema N r. 27. P odpis firm y: podpisuje  
firmę p o d  jej brzm ieniem  w ydrukow anem , 
w ypisanem  lub  pieczęcią wyciśniętem po* 
siadacz firm y. 2999

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
W e Lwowie, dn ia  21 listopada 1933.

Firm. 285/34. A. V II. 228. W pis jaw nej 
spółki handlow ej. D o rejestru  w pisano dnia 
20 lu tego 1934. B rzm ienie i siedziba firm y: 
„D endra" Fabryka kołków  szewskich, ini. 
A . O nisko i Ska we Lwowie, ul. Potockiego 
L. 58a. P rzedm iot p rzedsiębiorstw a; w yrób 
szewskich kołków . Spółka rozpoczęła swój 
b y t 8 lutego 1934. Spólnicy: inżynier Ale* 
k sander O nisko we Lwowie, G rochow ska 
2a i inżynier O rest K lufas we Lwowie, Kul* 
parkow ska 46, k tó rzy  łącznie firmę podpi* 
sywać będą pod jej w ypisanem , wydruko* 
wanem, lub  wyciśniętem pieczęcią brzmię* 
niem .

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
W e Lwowie, dnia 9 lutego 1934. 2998

Firm. 1570/33. A . V II. 194. W pis spółki 
handlow ej jaw nej. Do rejestru wpisano 
dn ia  15 listopada 1933. S iedziba firm y: 
Lwów, ul. Żółkiew ska 106. Brzm ienie fir* 
m y: „M arjan  Lang i spółka, w ytw órnia 
szkła we Lwowie". Czas trw ania nieograni* 
czony. P rzedm iot p rzedsięb iorstw a: wytwa* 
rzanie szkła dętego i prasow anego dla dal* 
szej tegoż odsprzedaży. Spólnicy: M arjan 
Lang, przem ysłow iec we Lwowie, ul. Zół*

G A Z E T A  L W O W SK A

kiew ska 106, B ernard  A gid, przem ysłow iec 
we Lwowie, Leona Sapiehy 24, W ilhelm  
B ieder, kupiec w K rośnie, Z ygm unt H alber, 
redak to r we Lwowie, Chm ielow skiego 10. 
Spółka rozpoczęła swój by t 1 w rześnia 
1933. U praw nien i do  zastępstw a na ze* 
w nątrz  M arjan  Lang i B ernard A g,d łącz* 
nie, k tórzy  też łącznie podpisyw ać będą 
firmę przez położenie podpisu  pod  wypi* 
sanem lub  w yciśniętem brzm ieniem  firmy.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y. 
W e Lwowie, dn ia  13 października 1933. 2996

Firm. 1265/33. A . V II. 181. W pis Spółki 
jaw nej. D ata w pisu: 18 w rześnia 1933.
Brzm ienie firm y: N agelberg  i Fleischer.
S iedziba firm y: Lwów, W eteranów  6. Przed 
m io t: w ytw arzanie m ydła i świec wszelkie* 
go rodzaju  i odsprzedaż tychże. Właścicie* 
le : H ersch N agelberg, W eteranów  6 Lwów, 
A nczel F leischer W eteranów  6 Lwów. Pod* 
pis firm y: pod  brzm ieniem  firmy podpisy* 
wać się będą obaj spólnicy łącznie lub  z 
osobna.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
W e Lwowie, dnia 18 w rześnia 1933. 2997

Firm. 640/32. A . V II. 196. W pis spółki 
jaw nej. Do rejestru w pisano dnia 23 listo, 
p ada  1933. Brzm ienie firm y: Restauracja, 
pokój do śniadań i handel delikatesów  Ro* 
her i Seidel Lwów, ul. Jagiellońska 11. Sie* 
dziba firm y: Lwów, ul. Jagiellońska 11.
P rzedm iot p rzedsiębiorstw a- restauracja, po 
kój do śniadań  i handel deliKatesów. Właś* 
ciciele firm y ; Leon R oher zam. Lwów, ul. 
Pohulanka 24 i Leopold  Seidel zam. Lwów, 
ul. Skarbkow ska 35. Podpis firm y: firmę 
podp isu je  pod  jej brzm ieniem  w ypisanem  
lub  pieczęcią wyciśniętem obaj spólnicy. 
Firm a rozpoczęła swój byt dnia 1 stycznia 
1932.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
We Lwowie, dn ia  27 m aja 1933. 2995

Firm. 2013/33. A . V II. 219. W pis jaw nej 
spółki handlow ej. D o rejestru  A-pisano dnia 
16 stycznia 1934. Brzmienie firm y: „Dru* 
karnia Insty tu tu  S taropigijskoho w pidnaj* 
mi 3. M edyckoho  u Lwowi". Siedziba fir* 
my: Lwów, ul. B lacharska 9. Przedm iot 
p rzedsięb iorstw a: w ykonyw anie ro b ó t wcho 
dzących w zakres drukarstw a. Rodzaj Spół* 
k i; Jaw na spółka handlow a od 15 kw ietnia 
1933 r. do 31 grudnia 1937 r. Spólnicy: Ze* 
now ij M edycki i Iw an T yktor we Lwowie. 
Spólnicy upraw nieni do zastępstw a: K ażdy 
ze spólników  sam oistnie. Podpis firm y: Pod 
brzm ieniem  firm y jeden  ze spólników  za* 
mieści swój podpis, natom iast p rzy  czynno* 
śicach spółki nakładających na nią jakie* 
kolw iek zobow iązania finansow e pod  
brzm ieniem  firm y umieszczą sw oje podpisy  
obaj spólnicy.

Sąd O kręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia II  stycznia 1934. 2994

Fitm . 1681/33. A . V II. 202, W pis firm y, 
pojedynczej. D o rejestru w pisano dn ia  28 
listopada 1933. B rzm ienie firm y: Józef
K urz S iedziba firm y: Lwów, Pasaż Fellc* 
rów  6 Przedm iot p rzedsiębiorstw a: hurto* 
wny i detajliczny handel tow aram i tekstyl* 
nem i oraz sprzedaż komisowa takichże to* 
w arów . W łaściciel firm y: Józef K urz, ku* 
piec, k tó ry  firmę podpisu je  sam oistnie.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y.
W e Lwowie, dnia 15 listopada 1933. 2993

rirm . 741/32. A . V II. 29. Zm iany doty* 
czące firm y pojedynczej. Do' rejestru  wpi* 
sano dnia 19 stycznia 1933. Brzmienie fir* 
my: Dom handlow y „W ęglokoks" Edm und 
K ączkowski. O d tąd  brzm ienie: Dom  han* 
dlow y „W ęglokoks". S iedziba firm y; Lwów 
ul. Sykstuska 8. Z m iany: W ykreśla się
brzm ienie firm y „Edm und K ączkowski" od* 
tąd  opiew a brzm ienie firm y: Dom  handlo* 
w y „W ęglokoks". W łaścicielem firm y jest 
D r. Jerzy Błeszyński.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
W e Lwowie, dnia 19 stycznia 1933. 2992

Firm. 37/34. A . V II. 202. Zm iany doty* 
czące firm y: D o rejestru  w pisano dnia 15 
stycznia 1934. Brzm ienie i siedzibc firm y: 
Józef K urz we Lwowie, pasaż Fellerów  6. 
Z m iany; do firm y przystąpił jako  jaw ny 
spó ln ik  Izak K urz zam. we Lwowie, ul. 
W olność 16. Firm a w myśl art. 24 u h. po* 
zostaje bez zmiany. Firmę podp isu ją  pod  
jej brzm ieniem  obaj spólnicy sam oistnie.

Sąd O kręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 13 stycznia 1934. 2991

Firm. 332/30. A . V Ii. 195. W pis firm y p o ­
jedynczej. D o rejestru w pisano dnia 18 li* 
stopada 1933. Brzm ienie firm y: Inż. E. Ziel* 
ski inżynier budow y maszyn i zdrowo* 
tnych urządzeń we Lwowie. S iedziba firm y: 
Lwów, O stro łęcka 12. Przedm iot przedsię* 
b io rstw a: przem ysł instalacji wodociągo*
wych, gazow ych i centralnego ogrzew ania. 
Posiadacz firm y: Inż. Eliasz Z itlsk i, Lwów, 
O strołęcka 12. Podpis firiny nastąpi w ten 
sposób, że p o d  w ypisanem  lub  wyciśnię* 
tern brzm ieniem  firmy położy w yłącznie 
swój podpis inż. E. Zielski.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
W e Lwowie, dnia 21 lutego 1930. 2990

Firm. 1308/33. A . V II. 182. W pis Spółki 
jaw nej. D ata w pisu: 18 w rześnia 1933.
Brzm ienie firm y: Fabryka- świec i innych
przetw orów  chemicznych „Keros" właści* 
ciel Paweł D urbak  i Synow ie. Po rusku: 
F abryka świczok i d ruhych chemicznych 
peretw oriw  „K eros" w łasnyk: Pawło Dur* 
bak  i Syny. S iedziba: Lwów. P rzedm iot: 
p rodukcja , nabyw anie i pozbyw anie świec 
i innych przetw orów  chem icznych i handel

. 139 z dnia 12 czerwca 1934.

niemi. Spólnicy: Inż. Paweł D urbak , inż. 
B orys D urbak  i T aras D urbak  przem ysło5 
wcy Lwów, C zarneckiego 1. 26. Czas trwa* 
nia: n ieograniczony. Podpis firm y: pod  wy* 
ciśniętem pieczęcią lub  w inny  sposób na* 
pisanem  brzm ieniem  firm y podpisyw ać bę* 
d ą : dwaj spólnicy albo jeden  spólnik i pro* 
kurzysta, ten ostatni z dodatkiem  wskazu* 
jącym  prokurę.

Sąd O kręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 18 w rześnia 1933. 2986

Firm. 1563/33. A . V II. 91. Zm iany doty* 
czące firmy. D ata w pisu: 2 w rześnia 1933. 
D otychczasow e brzm ienie firm y: „K arol
Janusz Lwowski Z akład  C zuw ania i O* 
chrony" Lwów, Sykstuska 29. Z m iany: U* 
w idacznia się zmianę dotychczasow ego 
brzm ienia firm y, k tóre obecnie otrzym uje 
następujące brzm ienie: „Czuwaj" Lwowski 
Z akład  czuw ania i ochrony  K arol Janusz, 

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
W e Lwowie, dnia 2 w rześnia 1933. 2989

Firm. 1209/33. A . V II. 170. W pis firmy 
pojed . D ata w pisu: 22 sierpnia 1933. Brzmię 
nie firm y: „K aw iarnia C entralna" J G anz 
i Spółka. S iedziba: Lwów, Trzeciego M aja
2. P rzedm iot: prow adzenie kaw iarni. Spół* 
ka opiera się na kontrakcie Spółki z daty  
26 lipca 1933. K apitał zakładow y 10.000 zł. 
Podpis firm y nastąpi, że pod  brzmieniem 
firm y umieszczą swe podpisy  (ty lko  nazwi* 
ska) oboje jaw ni spólnicy tj. J. G anz i Ste* 
fanja Łukowska

Sąd A pelacyjny W ydział II.
W e Lwowie, dnia 4 sierpnia 1933. 2988

Firm. 256/34. A . V II. 224. W pis jawnej 
spółki handlow ej. Do rejestru w pisano 
dnia 19 lutego 1934. Brzm ienie firmy P. 
Lustm ann i Synow ie przem ysł i handel 
drzew a. Spólnicy: Pinkas Lustm ann kupiec 
we Lwowie, Szeptyckich 10. Inż. M ichał 
Lustm ann i inż. Józef Lustm ann w Tizemy* 
ślanach zam ieszkali. Spółka rozpoczęła 
swój b y t 1 stycznia 1934 r. Podpis firm y 
nastąpi w ten sposób, że pod  brzm ieniem  
firm y umieści swój podpis Pinkas Lustm ann 
sam oistnie albo  M ichał Lustm ann i Józef 
Lustm ann łącznie.

Sąd A pelacy jny  W ydział II.
We Lwowie, dnia 6 lutego 1934. 2987

Firm. 1762/33. B. II. 198. Zm iany doty* 
czące firmy spółki akcyjnej. D o rejestru 
w pisano dnia 17 listopada 1933. Brzmienie 
i siedziba firm y; Polskie Związkowe Rafi* 
nerje O lejów  Skalnych, Spółka A kcyjna we 
Lwowie, pl. M arjacki 8. Z m iany: uchw ałą 
w alnego zgrom adzenia z dnia 4 pafdzierni* 
ka 1933 r. L. rep. 24 członkiem  zarządu 
spółki w ybrano  D ra Jerzego M arjana Ko* 
zickiego, zam. we Lwowie, ul. L istopada 
112. Pozatem  skład zarządu  niezm ieniony. 
W ykreśla się p rokurę D ra Jerzego M arjana 
Kozickiego.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
W e Lwowie, dnia 16 listopada 1933. 3039

Firm. 1081/32. B. II. 338. Zm iany doty* 
czące firm y Spółki. D ata w pisu 22 września
1932. Brzm ienie: C zechosłow acka Spółka
A kcyjna Spojenie T ow arny  hospodarskych 
stro ju  Fr. M elicharsU m rath a Spoi. Siedzi* 
ba : Lwów, ul. G ródecka L. 61. Z m iany:
uchw ałą R ady Zaw iadow czej z 30 czerwca 
1932 w ybrano w miejsce ustępującego Wa* 
cława D rym la przedstaw icielem  Spółki w 
Polsce Leodegara Łakomy, Lwów, ul. Gró* 
decka L. 61.

Sąd O kręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 16 w rześnia 1932. 3045

Firm. 315/34. A . V II. 186. Zm iany doty* 
czące O ddzia łu  firm y. D o rejestru  w pisano 
dnia 6 marca 1934. Brzm ienie firm y: Bank 
G ospodarstw a K rajow ego. Siedziba Zakła* 
du  G łów nego; W arszaw a, A leje Jerozolim* 
skie 1. S iedziba O ddzia łu : Lwów. Z m iany: 
I) W ykreśla się p rokurę d la  Z ak ładu  Cen* 
tralnego B anku G ospodarstw a K rajow ego 
D ra A ntoniego  M azanow skiego. II) Wpi* 
suje się p rokurę  M arjana K rajew skiego i 
Józefa Pełza dla O ddziału  firm y we Lwo* 
wie, oraz p rokurę A dam a G ałeckiego i Eu* 
genjusza G aw likow skiego d la  Z ak ładu  Cen 
tralnego Banku G ospodarstw a Krajowego. 

Sąd O kręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 24 lutego 1934. 2985

Firm. 497/34. A . V II. 52. Zm iany doty* 
czące firmy spółki jaw nej. D o rejestru wpi* 
sano dnia 27 lutego 1934. Brzmienie firm y: 
W olny  skład soli w Przem yślanach Mie* 
czysław  K ow alczyk i Ska. S iedziba: Prze* 
myślany. Z m iany: Spólnicy zmienili nazwę 
firm y, k tóra od tąd  otrzym uje brzm ienie: 
H urtow na sprzedaż soli w Przem yślanach 
N r. 167 M ieczysław  K ow alczyk i Ska.

Sąd O kręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 26 lutego 1934. 298 +

Firm. 1499/33. A . V II. 192. W pis firmy 
pojedynczej. D o rejestru w pisano dnia 4 
października 1933. Siedziba firm y: Lwów, 
Sykstuska 2. B rzm ienie firm y: Inż. A.
Scharf. P rzedm iot p rzedsiębiorstw a: Sprze* 
daż aparatów  i p rzyborów  fotograficznych 
i optycznych. Posiadacz firm y: inżynier
A braham  Scharf kupiec we Lwowie, ul. 
Sykstuska 2. Firmę przedsiębiorstw a pod* 
pisuje posiadacz firmy sam oistnie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
W e Lwowie, dnia 3 października 1933. 2983

Firm. 35/34. A . IV. 197. W pis rozwiąza* 
nia i likw idacji firmy spółkow ej. D o reje* 
stru  w pisano dnia 9 stycznia 1934. Brzmię* 
nie i siedziba firm y: M astalski i Kondra* 
tow ski, B iuro inżynierskie i handlowo*

przem ysłow e, spółka jaw na handlow a we 
Lwowie, ul. 3 M aja 2. N a wniosek spólni* 
ków  w pisuje się rozw iązanie i likwidację 
spółki z dniem  1 stycznia 1935 r. Jako li* 
kw idatorów  w pisuje się dotychczasow ych 
spólników  Stanisław a M astalskiego. Lwów, 
Z adw órzańska 120 i inż. Stefana Kondra* 
tow skiego Lwów, Z adw órzańska 117. Pod* 
pis spółki nastąpi w ten sposób, że pod 
brzm ieniem  firm y z dodatkiem  „w likwida* 
cji" umieści swój podpis jeden z likwida* 
torów .

3 Sąd O kręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 8 stycznia 1934. 2982

Firm. 1160/33. A. V II. 168. W pis do  re* 
jestr. firmy Spółki. D ata w pisu: 16 sierpnia
1933. Brzmienie firm y : M echla Solda Sy* 
nowie skład tow arów  żelaznych i technicz* 
nych. S iedziba: Lwów, K azim ierzow ska 25. 
P rzedm iot p rzedsiębiorstw a: sprzedaż wszel 
kich tow arów  żelaznych i technicznych. 
Spółka rozpoczęła swą działalność dnia I 
lipca 1933. U praw nionym  do  zastępstw a t 
podpisyw ania firmy jest każdy spólnik z 
osobna. Firma w ten sposób podpisaną bę* 
dzie, że pod  w ydiukow anem , wyciśniętem 
stam pilą lub  w ypisanem  brzm ieniem  firmy 
M echla Solda Synow ie skład tow arów  że* 
laznych i technicznych albo  D r. Leon Sold 
albo  H enryk  S old  po łoży  swój własnorę* 
czny podpis.

Sąd O kręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 11 sierpnia 1933. 29S1

Firm. 1851/33. A . VII. 205. Vipi> firmy 
pojedynczej. Do rejestru w pisano dnia 30 
listopada 1933. Brzm ienie firm y: Z akład  in* 
tro ligatorski Józef Legeżyński przedtem  Ka 
zimierz Legeżyński. S iedziba firm y: Lwów,, 
ul. Z im orow icza 16. Przedm iot p rzedsię ­
b iorstw a: wszelkiego rodzaju  czynności w 
zakres rzem iosła intro ligatorskiego wcho* 
dzące. Posiadacz firm y: Józef M arjan 2 im. 
Legeżyński kupiec we Lwowie, ul. Zimoro* 
wicza 16, k tó ry  firmę pod  jej brzm ieniem 
będzie podpisyw ać.

Sąd O kręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 29 listopada 1933. 2980

U Z N A N IE  ZA  ZM A RŁEG O .
T. 89/35. M ikołaj Tom eńczuk, syn Jako* 

wa i M arji, u rodzony  15 maja 19u! w Ce* 
r.iawic pow iat K ołom yja w ydalił się w  cza* 
sie w ojny św iatowej z wojskiem rosyjskiem  
i zaginął. N ależy udzielić w iadom ości o 
zaginionym  Sądow i.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 11 kw ietnia 1934. 3012

T. 7/34. Iw an Stefiuk, syn Szym ona i Eu* 
dok ji u rodzony  2 czerwca 1895 w Rudni* 
kach pow iat Sniatyn, w ydalił się w 1919 
roku  do Rosji i zaginął. N ależy udzielić 
w iadom ości o zaginionym  Sądow i.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 18 maja 1934. 3 0 0

T. 64/33. G rzegorz Kebicz, syn G eorga i 
Ireny, u rod zo n y  21 lutego 1886 w K niażu 
pow iat Sniatyn, w cielony do w ojska ukra* 
ińskiego od listopada 1918 zaginął. N ależy 
udzielić w iadom ości o zaginionym  Sądow i.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 7 maja 1934. 3010

T. IV. 110/26/10. A n ton i Łatka, u rodzony  
29 w rześnia 1885 w G ołkow icach pow . No* 
wy Sącz, w yjechał p rzed około  30 laty na 
W ęgry i tam zaginął. W drażając postępowa* 
nie celem uznania go za zm arłego wzywa 
się o udzielenie o nim w iadom ości. Po u* 
pływ ie roku  na ponow ną prośbę w yda się 
orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cyw ilny.
N ow y Sącz, dnia 25 maja 1934. 3007

I. T. 47/33/7. Edykt. Bazyli W rona, syn 
M ichała i Zofji, u rodzony  11 marca ISS5 w 
K rynicy wsi, żołnierz 20 p.p. armji austr., 
zaginął na w ojnie w roku  1914 na froncie 
rosyjskim  pod  N ow ym  K orczynem . Wdra* 
zając postępow anie celem uznania go "za 
zm arłego w zywa się o udzielenie o nim wia 
dom ości. Po 6 miesiącach na ponow ną pro* 
śbę w ydane zostanie orzeczenie. 300S

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
W  N ow ym  Sączu, dnia 24 kw ietnia 1934.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Uchwałą W alnego Zgromadzenia człon* 
ków spółki „Gorlicka Cegielnia Udziałowa"
Spółka z ogr. odpow iedz, z siedzibą w Gor* 
licach stw ierdzoną protokołem  no tirja lnym  
z daty G orlice i 5 m aica 1934 roku  N r 
repert. 304/34 postanow iono rozw iązanie i 
likw idację Spółki „G orlicka Cegielnia LT* 
działow a" Ska z ogr. odpow . w L>orlicach. 
L ikw idatoram i Spółki ustanow iono Kazi* 
m ierzą Edm unda 2 im. Zdziechow skiego i 
A m elję Z dziechow ską. — Likw idatorow ie 
ogłaszają niniejszem  otw arcie likw idacji tej 
Spółki i w zyw ają w ierzycieli Spółki do 
zgłoszenia ich w ierzytelności w ciągu trzech 
miesięcy od daty  ostatniego niniejszego o* 
głoszenia. — K azimierz E dm und Zdzie* 
chowski, A m elja Zdziechow ską likwidato* 
row ie Spółki „G orlicka Cegielnia Udziało* 
wa" Ska z ogr. odp. w G orlicach. 3051

ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ. Nowy kom- 
fortowy pensjonat Dr. Piotrow­

skiego „SANAT0“ otwarty.
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